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„Drwęca  wyshodzi 3 razy tygodn. we 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 


Przyjmuje się oyłoszenia do wszystkich 


bruk i wydawnictwo „Drweca“ Sp. z o. p. w 


ROK XIV. 


Proletarjat urzędniczy 
i elita urzędnicza. 


Podwyżka jednym, obniżka drugim. 


Jako noworoczny podarek n astąpiło t.zw. nowe 
zaszeregowanie pracowników państwowych do grup 
uposażeniowych, ustalonych w dekrecie Prezydenta 
Rzplitej. Urzędnicy zaszeregowani zostaną do 
jednej z dwóch po sobie następujących grup, 
z których jedna ma uposażenie zasadniczo 
wyższe, a druga niższe od dotychczasowych 
poborów. 

Oczywiście drugą grupę czyli szerokie rze- 
rze urzędników średnich i niższych dotyka 
daisza obniżka, pierwsza natomiast doecze- 
kaia się podwyżki i to tym czasie, kiedy 
równowaga budżetu jest zachwiana, a bilans 
płatniczy bierny ! 

Jest to niewątpliwie sprytny pomysł, bo ob- 
miżka dotyczy wielkich mas urzędnicz ych, 
a podwyżka niewielu. W ten sposób kosztem 
proletarjatu urzędniczego nietylko wyrówna się 
podwy źkę wyższej grupie urzędników, ale i coś 
zyska. 
jednak moralniej 
narodowego i s 'pote cznego 
niecznie potrzebn: byłaby 


z punktu widzenia 
byłob 3y, jeżeli już ko- 
obn żka, wsz „ystkie h 


gr 


potraktować jednako, obniżając wszystkim o mały 
procent, niż jednym obniżać, a drugim podwyższać. 
Wtedy byłaby względnie równa ofiara i poświęce- 


mie, a nie odczuwałoby 


się żadnej krzywdy. 


Zaszeregowanie urzędników 
i dodatki. 


W „Dzienniku Ustaw” 
«ady ministrów, dotyczące 
państwowych do grup uposaże 
cie A Rzplitej oraz 
funkcyjnych i służbowych. 


ogłoszone zostały rozporządzenia 


pracowników 
ustalonych w dekre- 


3 


lokalnych, 


zaszeregowania 
niow ych, 
Spr áa w y 


a eg g PET 4 y 
dodatków 


1 > 5 i £: 3 Z o mk ża wi, a cay © Yx 
Urzędnicy zaszoreg oW ani ZOBTANnĄ Go jednej z adwócn po 
sobie następują ących grup uposażenia, z których jedna ma 


aposażenie zasadniczo druga niższe od Sar shcza 


{7 a 4 
W y Ż£ o) Ze + Ff 


8 PE 


sowych poborów netto. Pobory netto równają ść posaże- 
miu według stanu z dnia 1 stycznia 1984 wraz z w yałkie: ni 
dodatkami po odliczeniu podatku docho dowego opłaty 
emerytalnej i na fundusz pracy. Ww. wyjątkowych wypad- 
kach właściwa władza za zgodą DPOZORA „rady ministrów 


może zaszeregować pracownika do grupy e 
szej od tej, z którą graniczy a E ha jego PE 
Do nauczycieli szkół państwowych stosuje sie te 
zasady z tą różnicą, że przez pobory netto rozumie się sumę, 
obliczoną bez dodatku mieszkaniowego. 
j 


Profesorowie zwy- 
czajni szkół akademickich zostaną zaszereg ow ani do 4-ej 


sanie 


srupy uposażenia, profesorowie nadzwy czajni do O-ej. ku- 
StO8Ze, obser rwatorowie, adjunkci itd. do f-ej, a starsi asy- 
stenci do grupy 8-ej. 
Sędzio W ie i pl ORUI at Ji GY x! upie + D LASAO! e JOW an 
beda do STUDY 1-ei eh 2.81 re upie Cr do 2.ej lub 3.ei 
w $ $a HI ! 5 FURL ka” X + * a, $ WE 4 R 3 ád A. IUU c 20) 
e E 2% t- © = i e zg TERZ 4» PR a $ s PY? „ R CI 3 
grupie „B“ do 5 lub 4-ej, w grupie „A” do 4-ej. Dla ase- 


sorów ł aplikantów sądowych 
do 10-6]. 

Oficerowie i szeregowi policji oraz straźy granicz 
szeregowani DE w sposób następujący : jener N 
tor grupa I, nadinspektor i inspektor grupa II, poc 
HI, nadkomis arz IV, komisarz V, podkom isarz VI, 


przewidziane są grupy od 7-ej 
„nej za- 
inspek- 
linspekto or 


ag pi raun i 


VH, starszy przodownik VIII, przodownik IX, starszy poste- 
runkowy X, posterunko wy XAl-ta. 
Dodatki lokalne przysługiwać będą wszystkim w j wy- 


twowym w 
Gdyni,w Gdańsku, na 


panńs 
IE ąskiego, wW 


mie! nionym 


aktor :h 
Helu 


funkcjonarjuszom 
miastach woj. 
i w Biał j (woj. krakow skie). 

Dodatki funkc olać przewidziane są dla funkcjonarjuszów 
państwowych, zajmujących stanowiska. ia Rozpo- 
rządzenie przew idaje jedenaście stawek tego dodatku od 
3000 do 50 zł miesięcznie. Dla sędziów i prokuratorów wy- 
noszą one od 2000 a 50 zł miesięcznie. 

Trzecim dodatkiem, przewidzianym w rozporządz 
jest dodatek sfużbowy. Przywiązany on Jesa aa 
stanowisk. W szczególności otrzymają go 
narjusze policji w wysokości od 450—40 zł 
by, pobierające dodatek funkcyjny, nie 
jednocześnie dodatku służbowego. 

Osobny przepis określa, którzy funkcjonarjusze Diżsi są 

obowiązani do noszenia mundurów w służbie i otrzymują ze 
korba państwa umundurowanie za Bako 20 proc. wartości. 


TOWNICZE. 


eniach, 
1iektórych 
funkcjo- 
miesięczkie. 
mogą otrzymywać 


Uso- 


A DAAD Ea 


Zmiany uposażeń wora 
i kolejarzy. 


Warszawa. Rada ministrów na posiedzeniu, odbytem w 
dzień Nowego Roku, uchwaliła rozporządzenie o zmianie upo- 
sażeń pracowników kolei państwowych, poczty, telegrafów 
i telefonów. 


3,89 zł. 
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f wtorek. czwartek i sobote rano. — | 
| Przedpixia wynosi dla abonentów miesiecznie z doręczeniem 
! ; 
i 


gazet. 


Nowemmieście. 
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a Ma g yji tik) Zu 


MŁODZI 


BÓR FO >A ORKA AA TES AEN 


Lena ogioszeń : 


1 30 zł. | 


Rozporządzenie, dotyczące uposażeń pracowników przed- 
siębiorstwa „Poczta, telegrai, telefon” wprowadza 11 grup 
uposażeniowych według następującej tabeli : 

Uposażenie w grupie pierwszej wynosi 1000 zł; w drugiej 
00; w trzeciej 450; w czwartej 350; w piątej 280: w szóstej 
240; w siódmej 205; w ósmej 175: w dziewiątej 145; w 10-ej 
120 i w liden anihi 100 zł. 

Jest to zatem przeszeregowanie na tych zasadach, na 
jakich przeszeregowano urzędników państwowych. 

Pracownicy kolei państwowych będą przeszeregowani na 
nieco innych zasadach niż urzędnicy państwowi. W każdym 
jednak razie niższe kategorje prącowników będą miały pen- 
sję, obniżoną prawie o 7 proc. 

Wobec takiego rozporzą 
będą następujące swój erse 

I grupa 1.000 zł; II — 700: II 
390; VI 335; VII — 295: VIII 
200; XI — 175; XII — 150; XIII — 125; XIV — 100 ot ch. 

Poza tem przyznane będą dodatki lokalne w Warszawie, 
Gdyni, Gdańsku ina Górnym Słąsku, dodatek służbowy oraz 
dodatek funkcyjny, którego najwyższa stawka wynosić będzie 
600 złotych. i 


dzenia, kolejarze otrzymywać 
50; IV 450; V — 
260 ; IX — 225; A — 


Ulgi kolejowe dla urzędników 
państwowych. 


|4 


Wobec licznych zapytań, jakie ulgi będą po 
stosowane dla urzędników państw. i ich 

państwowych, ministerstwo komunikacji 
urzędników í stałycl >h i emerytów, którzy 
korzystali, dopuszczeni będą do | ulgi 


k oku 


ej jac h 


Nowy m 
rodzin na ko 
wyjaśniło, g 
już dotychczas z ulg 


urzednicy pro- 


RE Sa 
również 


wi ORY OTON kontraktowi oraz żony wszystkich urzędników 
w służbie czynnej. 

Ulga przysługi ać będzie w klasie I, H i III pociągów 
osobowych i pospiesznych niezaleźnie od stopnia służbowe- 
go. Ceny biletów obliczone będą według tapol 6-e} nowej 
taryiy osobowej i będą odp powiada: cenom, obecnie pobiera- 
Bym za urzędi bił | t. zn. cena biletu urzędni- 
zego będzi gi 0-1 dotychczas obowiąznjącej 
taryty kolejowej, nie zaś nowej obniżonej. 

Urzędnicy pri owizoryczni, kontraktowi i żony urzędników 
uzyskają możność kórzystania z ulgi dopiero po wyda niu im 
legit; ymac yi, n nych przez prezydjum rady ministrów. 
Urzędnicy, korzystający dotychczas z ulg, otrzymają na legi- 
tymacjach odpowiednie nadruki, stwierdzające korzystanie 
z ulg według tabeli 6-ej nowej taryfy. 

Urzędnicy oraz emeryci będą mieli nad PTAR o do naby- 
wania biletów ulgowych dcinkowych Zniesione b zi 


P p 
©] rMery ei l 
w stanie czynnym 
osobnej tabeli, przewidującej 


owa NE R. „A S a dii 28 ra > 
obliczanie ulgi od taryfy podmie 
i rodziny woj iskows ych 

korzystali F 


FAIA i mnor 
zawodowych 
h 


ul g według 


> Far i PY | y sd P E a ja Z 
’ prot » OQ tarytly dzis oDowiązującej. 
s £ s rmiair o cymała <x7 z ka 8 
laryty dla wojskowych w służbie czynnej, policji, straży 
granicznej, korpusu ochrony pogranicza oraz kolejarzy pozo- 
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Ładny to podział! 
Prezes Izby Skarbowej 4.000 zł gwiazdk 
biedny „Cgi 6 zł! 


„ Okazji Świą k podaje poznański 
Młodych Narod. . „Czu wamy — Izba Skarbowa w 
Poznaniu otrzymała 14 tysięcy złotych na gratyfi- 
icje gwiazdkowe dla urzędników skarbowych. 

Według naszych informacyj — jak zaznacza 
rozdziełono tę sumę w ten sposób, że p. prezes 
izby — Switalski — > ODA 4000 zł (czyżby nie 
> mało czasem ?), zas tepe a p. Szwedzicki 2 tysiące 
łotych i I wydziałów po 500 zł! Na 
aka tek takiego rozdzie tù pozostało do rozdzielenia 
na setki urzędników około 4—5 tys. zł. 

Tej pozostałości jednakże nie rozdzielono, po- 
nieważ trudno wogóle tę kwotę rozdzielić pomiędzy 
Bacy. liczbę urzędników niższych. Zatem jedynen 
ciem , by10 tej kwoty nie rozdzielać. 

należy, czy szara masa urzednicza, 
ran: l do nocy i nie otrzymująca za- 
naprawdę nie zasługuje na 
e  eratyfikacie © świąteczne ? ! 


werg 


pzm 
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s 
chociażb 7. dre Sb: 


450 zł pensja premjera. 
Przepisy © zaszeregowaniu. 
Przepisy o nowych uposażeniach urzędniczych 
są już ogłoszone: 
Znane są pobory, 
będą najwyżsi funkcjonarjusz 


jakie otrzymywać 
o paai An. Zostały 


one wybitnie podwyższone i pr zedstawiać się będą, 


jak następuje : 


Stanowisko Pensja Dod. lokalny Dod. funkce. Razem 


miesięcz, 


3.000 400 3.000 6.450 
2.000 300 2.000 4.300 
1.500 225 1.500 3.905 


ża kat) Je hadt) 


Premjer 
Minister 
Wiceminist. 


PRZYJACIEL” 1 


Wiersz w wysokości | 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne : 
słowo (tiusto) 30 gr 


Adres telegr.: 


NOWEMIASTO-POMORZE SOBOTA, DNIA 6 STY SENZA 1934 
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poledyńezego egzemplarza 10 groszy, 


ROLNIK“ 6 


milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
Napisowea 
każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1007/, więcej, 


telefonu: Nowemiasto & 


Numer 


Nowemiasto-Pomorze., 


„Drwęca” 


NR. 


Pogłoski o zmianach 
w rządzie. 


Skarb. — Przemysł i handel. — Komunikacja. 

W ostatnich dniach odżyły znowu pogłoski 
o mających jakoby nastąpić częściowych zmianach 
w rządzie. 

Mówią o bliskiem ustąpieniu Ministra Skarbu, 
dr. Zawadzkiego, a jako jego następców wymienia- 
ją wiceministra ia płk. Koca lub p. Wacława 
Jędrzejewicza, brata Premjer: 

Wedle tvch pogłosek HStni również Minister 
Przemysłu i Handlu, gen. Zarzycki, obejmując sta- 
nowisko wiceministra spraw wojskowych. 

Obecny zaś wiceminister, gen. Składkowski, 
mi tałby zostać wiceministrem komunikaci ji dla prze- 
prowadzenia wtym resorcie oszczędności, połączo- 


nych z redukcjami. 


Przyjęcie noworoczne na Zamku. 


RZY 8 ~ ENE i I y 4:7 r Tyer TY% Fi " gy” 
W dniu noworocznym, -z przyjętym 


Sejmu i Senatu, kance- 
EJ 


zwyczajem, odbyła się audjencja noworoczna na 
Zamku. Obecni byli przedstawiciele państw obcych 
oraz Prezydent Rzeczplitej, rząd, J. E. ks. kard. 
Kakowski, marszałkowie | 

ywih wojskowa oraz protokół .dyploma- 
tyczny. 

Mszę św. odprawił w kaplicy zamkowej ks. 
Mościcki. Po nabożeństwie P. Prezydent udał się 
przez galerje gdzi kompanja zamkowa odda 
honory wojskowe, do sali Marmurowej. WŚ ie 
Marmurowej P. Prezyder t przyjął najpierw. na 
osobnych au adjencjac h ks. kardynała, marszałków 
Sejmu i Senatu oraz prezesów iajwyższej [zby 


e | 
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saN Rycerskiej, gdzie oczekiwał już kor pus dy plo- 
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Prezy uent, poczem odDy ło SIE składanie Żżyczen 
* 8 ZACZ R y HR R E E e leani PZ 
w ten sposób, ŻA Pr ezy dent, p zecnodzącć Kolejno 


iował 


Życzeni 


Dar posła polskiego dla dzieci 
niemieckich. 


czułych listów z 
in 


ministrem 
zywódcą hitlerowsk M 


GGoebbelsem 
donoszą pisma niemieckie, 
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„W poio zbliż: ających się świąt 
ro dzenia wspominam o biedze 
` ią do drzewka wigilijne; 
l pozi walam 30bie przesłać instytucji „Win- 
terhilie”, pozostającej pod 
) elencji, p ewl darów. 
„Niech mi ędzie wyzyskać tę 
ność, by wyrazić Panu, Wielce 


Ministrze Rzeszy, moje najlepsze i 


© 
ilość 
D 


ia 
wolno 


RPDE. „89. ` i . Ra re S tA anna miran ara e- 
wanie oraz moje naj jliepsze i oddane zyczenia Swią- 
SPA * Ę AP AA $ 4 ` ę = =Mga RO n 
teczne 1 noworoczne. (—) 4. Lipski. 
fimi 1 h i 11 actonini 
Minister (Goebbels odpowi ledział następującym 


listem 
„Wielce Szanowny 
„jest mą bardzo 
Panu me najgorętsze 
słowa z dnia 20 
świątecznych dla 
nietylko gest 


Panie Ministrze ! 
serdeczną potrzebą 


podziękowanie 


ra 


wyrazić 
za Pańskie 
grudnia i za doręczenie darów 
„Winterhilfe” Widzę w tem 
dob groczynny w tym roku tak poli- 
tycznie niespokojnym, ale akt serdecznego współ- 
udziału w a walce narodu niemieckiego 
przeciw nędzy obecnej. 

„Odwzajemniam Waszej Ekscelencji z najlepszem 
poważaniem przyjazne życzenia świąteczne i no- 
worczne. -—) Dr. Goebbels”. 

Ta czuła wymiana listów między posłem pol- r 
skim, hitlerowskim ministrem nie wymaga żad- 
nego komentarza. 


Ładnie im się w ten sposób 
gospodarzy. 
Afera wydawnicza toruńskiego „Depka”. 


Wszyscy jeszcze dobrze mają w pamięci, w 
jaki sposób został utworzony „Dzień Pomorski“. 
Ot poprostu b. wojewoda Lamot nacisnął na cały 
mu podległy aparat administracyjny, a od razu 
wszczął się ruch po miastach i powiatach ze 
strony rozmaitych dygnitarzy sanacyjnych 
werbowaniem udziałów dla owego organu sana- 
cyjnego. Cóż mieli wobec tego robić biedni urzęd- 
nicy? W duchu wyzywali, ale płacili na udz iały. 
Oprócz prywat. pieniędzy dawano i grosz publicz- 
ny z rozmaitych instytucyj samorządowy ch. Zebrało 
się w ten sposób około ćwierć miljona zło- 
tych kapitału zakładowego. Ładna suma — 
nieprawda? Ale i tego było wnet za mało! 
To też niedługo potem doszło jeszeze do tego | 
350 tysięcy złotych, podarowanych z wo- 
;ewódzkiego funduszu  dyspozycyjnego przez 
byłego wojewodę Lamota. Razem więc już 
sześć set tysięcy zł. Obecnie okazuje się, że 
moloch ów ito już wszystko strawił i potrzeoa mu 
nowego żeru. Ządają albo dalszej dopłaty do 
udziałów albo chcą wpłacone udziały całkiem 
poskreślać.  Liczni udziałowcy na ten sposób 
i postępowanie wielce są oburzeni, a jeden z nich 
w liście otwartym taki daje temu upust. 


List otwarty. 


Toruń, dnia 30 grudnia 1933 r. 
Do Pomorskiej Spółdzielni Wydawniczej 
z odpowiedzialnością udziałami 
w Toruniu. 
ul. Bydgoska 56. 
Pod datą 13 listopada 1933 r. wezwała mnie 
Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza z odpow. udzia- 
łami, którejto jestem członkiem od przeszło 4 lat, 
abym do dnia 31 grudnia 1933 r. zadeklarował po- 
nownie przynajmniej jeden udział w wyochone 
100 złotych na pokrycie strat za lata 1931 i 1932, 
przeciwnym razie przestaję być członkiem Spół. 
dzielni z dniem 31 12 1938 r. 
W jaki sposób swego czasu zwabiony zostałem 
do podpisania jednego udziału, © tem narazie mil- 
ezę. Podkreślam jednak, że dotychczas za całe 
4 łata odsetek mi nie płaciliście, a teraz chcecie 
mnie bez skrupułów wywłaszczyć z mego mienia. 
Jako ojciec bardzo licznej rodziny mam święty 
obowiązek walczyć o swoje prawa, a ponieważ sobie 
z korespondencji z Wami nie nie obiecuję, zwracam 
się tą drogą do Was z wezwaniem, abyście mi zwró- 
eili chociaż wpłaconą gotówkę; z odsetek już zre- 
zygnuję. 


Z poważaniem 
Konrad Luckner, 
dawniej Papowo Toruńskie, obecnie Toruń 
ul, sda ŻA PRAOA 20. 


| sóinsionio dkran. urzedu ziem- 
skiego z Grudziądza do Torunia 
nastąpiło 1 stycznia 1934 r. 

definitywnie zdecydowane zostało prze- 
niesienie Okręgowego Urzędu Ziemskiego z Gru- 
dziądza do Torunia. Urząd ten, jak wiadomo, 
przestaje istnieć, jako samodzielny i wcielony zo- 
staje jako wydział do pom. urzędu wojewódzkiego. 


JUZ 


Przeniesienie Urzędu Ziemskiego do Torunia na- 
stąpiło z dniem 1 stycznia 1954 r. 
W związku z przeniesieniem tego urzędu do 


Torunia wstrzymane zostało przez urzędy państwo- 
we i samorządowe wysyłanie jakiejkolwiek ko- 
respondencji do Urzę ędu Ziemskie ego, którego urzę- 
dowanie na czas przenoszenia będzie zawieszone. 


Żydzi dostawcami wojskowymi. 


W „Gazecie Warszawskiej” czytamy: 

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że intendentury ' 
skowe w b. zaborze rosyjskim i austrjackim czynią iskazi 
u żydów i za pośrednie twem żydów. Tylko w Poznańskiem 
i na Pomorzu działo się dotychczas inaczej. Ostatnio jednak 
— kupcy i rzemieślnicy polscy na ziemiach zachodnich żalą 
się coraz częściej na konkurencję żydowską w instytucjach 
wojskowych. 

Duże rozżalenie wywołała naprzykład w Bydgoszczy 
wiadomość, że dla miejscowej Szkoły Podchorążych dostarcza 
mundurów żydowska firma toruńska „Zieleniec i S-ka”, a cza- 
pek — żydowska firma warszawska „Karp”. 


A firmy polskie likwidują się z powodu kryzysu... 


przyrzeczeniu : matki 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


=  — Przestań, Nedzie! Aż mnie ciarki przecho- 
dzą na tę samą myśl... Całe serce moje wyrywa 
się do tej ślicznej panienki, która, jestem przeko- 
nana, jest tak niewinna, jak ta nasza Bobcia. To 
wstyd, że ją tu zesłano, nie dowiódłszy jej czarno 
na białem winy... Wierzę święcie temu, co mi sę- 
dzia Dent powiedział, że ona nie kłamie. Niema 
rzeczy, którejbym nie zrobiła, żeby ulżyć jej 
okropnemu losowi, ale mnie także straszno patrzeć, 
jak się to nieszczęśliwe stworzenie męczy. lego 
dnia, kiedy zaniosłam jej bieliznę na zmianę, zanim 
jej własna będzie wyprana i zszywałam jej rękaw 
u bluzki, płakała ciągle, załamując ręce i mówiąc, 
że matka jej tego nie przeżyje. Zawsze słyszałam, 
że sprawiedliwość jest ślepą i widzę jak szuka po 
omacku, a błądzi nieraz, kładąc ręce na niewinne 
ofiary. A — ci prawnicy to bawią się tylko w 
ślepą babę... No, nie stój tak, Nedzie, przygryzu- 


= 
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Zbójecka groźba 
| pod adresem ks. prob. Wryczy. 


Ks. prob. Wrycza otrzymał z Gdańska od nie- 
| aktógo Stanisława Labudy list, pisany na maszy- 
nie, w którym autor grozi ks. prob. Wryczy, że 
„pomoże mu przenieść się tak zupełnie lekko, bez 


bólu, tam, skąd się nie wraca“ 
W liście znalazły się również wycinki z „Ga- 
zety Gdańskiej” (odbitki sanacyjnego „Dnia Po- 


morskiego” J pełne ohydnych oszczerstw i wyzwisk 
pod adresem zasłużonego działacza. Ks. prob. 
Wrycza do podpisanego Labudy odpisał, jak na- 
stępuje: 

Za list ze 
składam 
Niech 
tego 


„Wielce Szanowny Panie! 
szczeremi życzeniami serdeczne 
Szanownemu Panu „Bóg zapłać* 
Bóg Szanownemu Panu nie pamięta 
wszystkiego, jak i ja zapomniałem już 
o wszystkiem w myśl słów: „Będą 
Was prześladować i będą mówić wszystko 
złe przeciw Wam”. Niech Boża Dziecina 
na Święta Pana i Pańską Rodzinę pobło- 
gosławi. 

Wiele, 15 grudnia 1933. 

Wdzięczny Ks. Józef Wrycza”. 
jednak do Stanisława Labudy w 
Gdańsku powróciła z dopiskiem pocztowym, iż 
adresat jest zupełnie nieznany pod ' wskazanym 
adresem. Poszukiwania wykazały, że, Stanisław 
Labuda wogóle nie mieszka w Gdańsku. 
Widocznie list ten napisał jakiś gorliwy 
czytelnik pism sanacyjnych, które w ohydny 
sposób napadają na ks. prob. Wryczę w związku 
ze strajkiem szkolnym w Wielu. A wyrażona w 
liście pogróżka całkowicie kwalifikuje autora na 


pospolitego zbója i bandytę. 


Wysłana 


Już trzecie wybory gromadzkie 
w Smardzewicach. 

Aresztowanie pięciu narodowców. 

We wsi Smardzewice pow. opoczyńskiego wy- 
znaczone zostały trzecie zrzędu wybory do Rady 
Gromadzkiej. W pierwszych wyborach lista sana- 
cyjna poniosła całkowitą klęskę, nie przeprowa- 
dzając ani jednego radnego. Drugie wybory, które 
również dały całkowite zwycięstwo liście narodo- 
wej, zostały unieważnione. Obecnie zarządzono 
wybory po raz trzeci. 

W tejże wsi nocy przedwczorajszej zostali | 
aresztowani prezes Koła Młodych Stronnictwa Na- 
rodowego, Leon Składowski oraz czterej działacze 
z pośród młodych narodowców: Jan Mękarski, 
Leon Wojtaszek, Józef Plichta i Antoni Duchowski. 
Aresztowanych wywieziono w niewiadomym kie- 
runku. Powody aresztowania nie są do chwili 


obecnej znane. 


Kio jeszcze 


„Drwęcy” nie zapisał na I. kwartał 
1934, niechaj nie zwleka tembardziej, - 
że jeszcze trwa okres długich wie- 
czorów zimowych więc gazeta 
katoliecko-polska, jaką jest „Drwęca”, 
niezbędna jest w każdym domu. 


Z nowym rokiem wprowadzamy 
dział dla kobiet, co niewątpliwie 
przyjmą czytelniczki z radością, a co 
przypuszczamy, przysporzy nam 
nowe zastępy czytelniczek. 
Doroczny bezpłatny dodatek do 
Drwęcy“ „KalendarzŁąkowski*, 
pięknie ilustrowany i z ciekawą tre- 
ścią : — otrzyma każdy abonent w 


pierwszej połowie stycznia. 


Obrady Sejmiku Związku Spółdziel- 
ni gabaria dd i Gospodarczych. 


' Poznaniu odbyły się dwudniowe obrady Sejmiku 
idaki Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych, przy 
udziale około 600 delegatów. Na Sejmik przybyli przedstaw. 
władz. J. E ks. biskup Dymek, konsul czechosłowacki p. 
Doleżał, ks. senator Bolt, reprezentanci banków państwowych, 
banków Zw. Spółek Zarobkowych itd. 

Obrady zagaił patron spółdzielni dr. Seydlitz, witając 
przybyłych gości i delegatów, poczem przemawiał pan woje- 
woda Raczyński, wyrażając nadzieję, że ruch spółdzielczy 
upora się z trudnościami, związanemi z kryzysem gospodar- 
czym. Następnie przemawiał J. E. ks. biskup Dymek, który 
w zakończeniu udzielił zebranym błogosławieństwa w imieniu 
J. E. Ks. Kardynała Hlonda. Zkolei przemawiał dyrektor 
oddziału Państwowego Banku Rolnego w Poznaniu p. Kociu- 
żyński, a następnie delegat z niemieckiego G. Sląska, 
p. Szczepanik. 

Dłuższe sprawozdanie z działalności Związku Spółdzielni 
Zarobkowych i gospodarczych wygłosił dr. Nowakowski 

i patron dr. Seydlitz referat p. tyt. „Bieżące zagadnienia 
AA spółdzielczego*. 

W drugim dniu zjazdu toczyły się w godzinach 
południowych obrady w poszczególnych sekcjach 
Po południu odbyło się plenarne zabranie. 

Po odezytaniu nadesłanych depesz z życzeniami m. in. 
od ministra Rolnictwa i Reform Rolnych ks. biskupa Adam- 
skiego i in. wygłoszono szereg referatów. Patron Seydlitz 
porównał poszczególne artykuły projektow anej noweli do 
ustawy o spółdzielniach z dotychczasowemi przepisami tej 
ustawy, omawiając zmiany w sposób bardzo krytyczny 
i wykazując ich nieżyciowość i szkodliwość dla ruchu 
spółdzielczego. Odczytaną przez mówcę rezolucję, Sejmik 
przyjął większością głosów, chociaż odzy wały się głosy, 
domagające się uchwały, odrzucającej projekt no- 
weli, godzącej w niezależność ruchu spółdzielczego. 

Rachunki Związku przedłożył w obszernym 
dyr. Smielecki, na którego wniosek udzielono patronatowi 
pokwitowania oraz uchwalono budżet na 1934 r., zamykający 


przed- 
sejmiku. 


się w kwocie 320 tysięcy złotych 

Na wniosek ks. sen. Bolta, sejmik wybrał na patrona 
na dalsze 3 lata p. dr. Włodzimierza Seydlitza, który ze 
swej strony proponował ponowny wybór w dotychczaso- 


wym składzie członków patronatu z ks. sen. Boltem i b. min. 
Leonem Plucińskim jako wicepatronami na czele. 

Po przyjęciu uchwalonych przed południem  rezolucyj 

p. patron Seydlitz zamknął obrady sejmiku, dziękując dele- 
gatom za rzeczowy í poważąy uk al w obradach. 
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Z dniem 1 stycznia obniżka taryf 
pocztowych. 


Ukazało się rozporządzenie p. ministra 


I Poczt i Telegra- 
fów, wprowadzające zniżki z dniem 1 stycznia 1934 r. w do- 
tye >hczasowej taryfie pocztowej, telegraficznej i telefonisznej, 
a mianowicie: 

40 proe. zniżkę w opłatach za telefoni zne rozmowy Kra- 
jowe międzymiastowe, prowadzone od ode 19 do 8 rano. 
Za rozmowy pilne, zarówno krajowe, jaki zagraniczne, opłaty 
zostały zniżone i Wynona obecnie nie potr ójną, jak dawniej, 


tylko podwójną opłatę, jak za rozmowy zwykłe. 
Również zostało unormowane _niepobieranie opłat za 
zamówione rozmowy międzymiastowe, gdy zgłaszający rezy- 


wszy czenia w ciągu pół 
w ciągu jednej godziny przy 


gnuje z rozmowy, nie otrzyma połą 
| godziny przy rozmowie pilnej, a 


rozmow ie zwykłej. 


aryfa telegraficzna została uzupełniona przez wprowa- 
dzenie telegramów- reklam. „Tele egramy-reklamy, będąc bardzo 
skutecznym i nader tanim środkiem reklamowym specjalnie 


dla sfer handlowych, mogą Pa nadawane w nieograniczonej 
ilości różnym wybranym przez nadawcę adresatom w jednej 
i tej samej miejscowości, jak równieź i różnym adresatom w 
róż“ ych miejscowościach. 


Telegr amy reklamowe Rek — opłata od wyrazu 2 gr za 
każdy odpis. Tuy telegram 10 gr. Za każdą miejscowość, 
do której ma być wysłany telegram — Rek — 50 gr. Tele- 
gram — Rek — ion zawierać minimum TM 10 

Telegramy prasowe pilne — D — opłata od wyrazu 15 
| gr. Telegramy zamiejscowe — CDE — napisane w całości 
lub częściowo w jezyku jawnym, częściowo zaś w języku 
umówionym. Opłata od wyrazu 10 gr, najmniej za 5 wyra- 
zów 50 gr, opłata zasadnicza od każdego telegr. 35 gr. Za 


— opłata od wyrazu 20 gr. 
Pocztowy. 
zamiejscowe, 


telegramy pilne — CDE 

Bliższych inforiaadyj udziela Urząd 

Poza tem wprowadzone zostały telegramy 
nadawane w całości bądź częściowo w języku umówionym. 

W taryfie pocztowej wprowadza rozpo rządzenie zwięk- 
szenie wagi listów do 1 kg. zarówno miejscowych, jak i za- 
miejscowych oraz zniżkę w opłatach za listy, nadawane za 
pośrednictwem właściwych dowództw przez szeregowych 
i podoficerów i niezawodowych w służbie czynnej oraz sze- 
regowych rezerwy, powołanych na ćwiczenia. 


Likwidacja 5 > cukrowni w Wielkopolsce. 


Gniezno. Spółka Cukrownicza w Poznaniu postanowiła 
na ostatniem posiedzeniu likwidację pięciu cukrowni w 
Wielkopolsce, m. in. w Witaszycach, Janikowie, Nakle 
i Gnieźnie. Kartel cukrowniczy, likwidując pięć cukrowni w 
Wielkopolsce, zamierza osiągnąć w ten sposób na płacach 
robotników znaczne oszczędności. Ponadto niezlikwidowane 
cukrownie będą mogły dłużej pracować w czasie kampanji w 
b. Kongresówee i Małopolsce, gdzie siły robotnicze są tańsze. 

Nad obniżką ceny cukru spółka przeszła do po- 
zka dziennego. 
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dziecięta Śpią... 

— ŻZonusiu, chciałbym ci oddać w rękę tę 
Sprawę... Zrób, co ci serce podszepnie; może coś 
poradzisz. 

— A nie będziesz 
wiał, Nedzie ? 

— Jak Bóg żywy — nie. 
a spiesz się; bo jak bębny zaczną wrzeszczeć, 
tracę głowę i staję się do niczego. 

Zelazne schody prowadziły do kamiennej celi, 
do której zamglone światło wpadało przez kratę, 
umieszczoną ponad drzwiami, tworząc półmrok 
wewnątrz. Podłoga, ściany i nisko sklepiony su- 
fit były czyste i białe, a żelazne łóżko, nakryte 
grubym kocem i drewniana ławka, stanowiły całe 
umeblowanie. Wzorowy porządek panował wszę- 
dzie, ale zapach chlorku i karbolowego kwasu 
unosił "się w powietrzu, przesiąkłem wilgocią 
i chłodem grobowym. 

Kiedy mistress Singleton wejrzała wewnątrz 
przez niskie okratowane okienko, Irena stała twa- 
rzą zwrócona do ściany, z rękami, zaplecionemi 
z tyłu na szyi. Zona dozorcy czękała chwilę w 
milczeniu, potem weszła i ustawiła na łóżku tackę, 


mi się w niczem  sprzeci- 
Idź, kobietko moja, 
to 


Na odgłos jej kroków Irena cofnęła się bar- 
dziej jeszcze w głąb celi, jakby cierpiała nad tem, 
że jej przerywano samotność. 

Mistress Singleton ujęła obie jej 
płym uścisku i przytrzymała silnie. 


ręce w cie- 


— (Czy pani sądzi, że ma prawo pozbawić 
się. życia ? — zapytała. 

— Niema prawa ani sprawiedliwości ani mi- 
łosierdzia na świecie — gorzko odparła Irena. 

— Więc sumienie mówi ci, że... 

— (zy złodziejom i mordercom wolno jest 


mieć sumienie? A ja przecież jestem tu pod za- 
rzutem zbrodni i rabunka — szepnęła przez zaci- 
Śnięte usta, drżąc całem ciałem. 


— Posłuchaj mnie, dziecko... Posądzenie, a do- 
wody są dwiema zgoła odmiennemi rzeczami. 
Oskarżono cię, ale nie dowiedziono ci winy... 


— Ale mi ją dowiodą wbrew wszystkiemu. 
Sprawiedliwości musi się stać zadość, a ja jestem 
dogodną ofiarą... Straszna zbrodnia została speł- 
niona i domaga się zemsty. Prawo więc jak sęp 
krwiożerczy chwyta pierwszą lepszą zdobycz, któ- 
ra mu wpada w szpony. (C. d. n.) 
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WIADOMOSCI. 
a. Nowemiasto, dnia 5 stycznia, 1954 r 
Kaiendarzyk, 5 stycznia, Piątek, Telesfora P. M., Symeona. 


6 stycznia, Sobota, Obj. Pańskie, Trzech Króli. 


7 stycznia, Niedziela, 1 po 3 Kr., Sw. Rodziny. 


„Wschód słońca g. 7 — 44 m. Zachód słońca g. 15 — 40 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 37 m. Zachód księżyca g. 10 — 32 m. 


Obniżka rent inwalidzkich dla najwięcej 
poszkodowanych inwal. cofnięta. 


Warszawa. Rada ministrów cotfnęło 10-procentową 
obniżkę rent w stosunku do najciężej poszkodowanysh inwa- 
lidów, którzy utracili zdolność do pracy w granicach od 85 
do 100 procent. Dotyczy to inwalidów byłych państw zabor- 
czych i formacyj obeych, współdziałających z Polską siłą 
10-procentowa obniżka rent miała być zastosowana 
z dniem 31 marca 1984 r. na podstawie dekretu, nowelizują- 
cego ustawę inwalidzką. 


Zasiłki będą wypłacane co 2 tygodnie. 


+ y pa . . = w * * . B 
Wkrótee wchodzi w życie rozporządzenie ministra opieki 


społecznej w sprawie wypłacenia zasiłków ustawowych 
z Funduszu bezrobocia. Zgodnie z tem rozporządzeniem 


zasiłki dla bezrobotnych robotników będą, nie 
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maiar Gwiazdka harcerek. 
Nowemiasto. W ub. wtorek po południu Pozaszkolna 


' Drużyna Harcerek urządziła miłą gwiazdkę, na którą przy- 


było dość dużo gości i Zarząd K. P. H. z prezesem p. mec. 
, Domagałą na czele. Z przedstawicieli władz 
byli obecni pp. burm. Kurzętkowski, inspektorzy 


Kempf i Burzyński oraz dr. Jedlewski. Słowo wstępne wy- 
; głosiła druhna Kujawska, która przywitała gościi rozpoczęła 
dzielenie się opłatkiem. W wesołym nastroju i w miłej po- 
gawędce zasiedli wszyscy do suto zastawionej kawki, którą 
harcerki urozmaicały występami i miespodziankami. QOdśpie- 
wano także kilka kolend, podczas których przybył gwiazdor 
i obdarzył gości dowcipnemi podarkami, a harcerki paczusz- 
kami. Gwarzono jeszcze dość długo, harcerki śpiewały pio- 
senki harcerskie, a na zakończenie urządzono małą tańcówkę, 
«dra której bawiono się do północy. 


Napad. 

Nowemiasto. W ub. wtorek koło 
jakiś osobnik napadł w Alejach, między 
Szarszewskiego i Morenca, w miejscu 
ciemnem, na powracającą do domu żonę 
i uderzył ją kółkiem dębowym w czoło. Napadnięta krzy- 
knęła przerażona i upadła, zalana krwią. Na krzyk nad- 
biegł szybko jej syn, który w tej chwili wyszedł swej matce 
naprzeciw i spłoszył bandytę; ten uciekł w stronę parku 
miejskiego, nie zabierając niczego, nawet zbrodniczego na- 


godz. 6.30 po poł. 
zabudowaniami pp. 
wyjątkowo bardzo 
cieśli, p. Zalewską 


rzędzia. Pierwszej pomocy nieszczęśliwej udzielono w szpita- 
lu, poczem zabrano ją do domu. 

b Zabity koń. 

| Nowemiasto. We wtorek rano jechał na szosie-Nowe- 


miastb-Krzemieniewo wóz z czterokonnym zaprzęgiem, nale- 
żący do p. Reglowej z Krzemieniewa. Nagle, koło Marja- 
nowa, jeden koń niepodkuty upadł wskutek poślizgnięcia się 
i zabił się na miejscu. 


Z sali sądowej. 


Nowemiasto. Na ostatniej rozprawie ukarani zostali: 
Ferszke Ant. na 100 zł grzywny i koszta postęp. karnego 


za zniewagę leśniczego państw.; Rochowski Ant. na mies. 
aresztu z zaw. na 2 lata za oszustwo; Bukowscy Tomasz 
i Pelagja za usunięcie przedmiotów z pod zajęcia, dokona- 
nego przez komornika sąd., na mies. aresztu z zaw. na Źlata; 
Malinowscy Fr. i Kaz. po 25 zł grzywny i koszta postęp. 
karnego za bezprawne rybołóstwo w państw. jeziorze; Sus- 


marski Adam na 3 lata więzienia, koszta 160 zł oraz Susmar- 
koszta po 


40 zł za bardzo liczne kradzieże ubrań, narzędzi, przede- 
wszystkiem drobiu. — Rozpatrywano także sprawę prze- 


stępstwa prasowego „Drwęcy“ i skazano odpow. red. p. Łu- 
pickiego na 200 zł grzywny i koszta postęp. karnngo. Szcze- 
góły tej sprawy podamy osobno. 


Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej. 


Lubawa. Stara Rada M. zebrała się poraz ostatni 
27 ub. m., by załatwić jeszcze kilka spraw. Na porządku 


dziennym znajdowało się 6 punktów. Przewodniczył p. burm. 

„Pater. 1. pkt. zamknięcie ksiąg kasowych za r. 1932-3 i udzie- 
J uchwalono jednogłośnie. 
P. Burm. referował nastepnie nowy regulamin dla Komisji 
Rew. oraz instrukcje kasowo-rachunkowe. Regulamin ten 
będzie dopiero obowiązywał Komisję Rew. nowej Rady, 
postanowiono więc jej przekazać go do załatwienia. ''o krótkiej 
dyskusji załatwiono też prośbę urzędników miejskich o przy- 
znanie dodatku kom. na r. 1934-5 oraz uregulowano stan 
służb. p. I. Kołeckiej. Przejęto do wiad. okólni« p. Wojewody 
w sprawie ochrony kolei przed zaspami śŚnieżnemi. W 
ostatnim punkcie uchwalono 100 zł, pochodzących ze spzze- 
„daży placu przy ul. Warszawskiej, pod budowę pomnika 
Chrystusa Króla, przekazać Komitetowi budowy. W końcu 
p. Burm. podziękował wszystkim radnym za zgodną pracę 
w czasie kadencji, która zawsze miała na celu dobro miasta 
i obywateli. 


Młodociani przestępcy. 


Lubawa. Przed świętami udało się policji przychwycić 
2 chłopców, trudniących się kradzieżą. Syn Mączkowskiego, 


euaą/8anatcyjnego kandydata do Rady M., skradł z wozu p. Licz- 
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nerskiej z Rożentala paczkę z papierosami, które ukrył 
za miastem w stogu słomy. Policja przeprowadziła rewizję w 
stogu i w domu M., przyczem znaleziono teź koc p. Starosty, sta- 
nowiący nakrycieimotoru samochodu. Małoletui M. miał jako 


wspólnika niej. Umińskiego. Zarzuca się im dokonanie 
całego szeregu kradzieży w oknach wystawnych, np. w 


składzie tyt. p. Kościńskiego itd. 


Przedstawienie Straży Pożarnęj. 


Lubawa. W niedzielę, 7 bm. tut Ochot. Straż Pożarna 
urządźa o godz. 7,30 w sali p. Kowalskiego przedstawienie 
teatralne, połączone z zabawą. Odegra się 2 arcywesołe 
komedje pt. „Komitet Honorowy* i „stryj przyjechał*. Na 
zabawie przygrywać będzie ostatnio utworzona orkiestra 
tut. Och. Straży Poż. Bliższe szczegóły w afiszach. Impreza 
Strażaków zasługuje na poparcie, uprasza się Szan. Obywa- 
telstwo o jak najliczniejszy udział. Generalna próba w piątek. 


Gwiazdka dla dziatwy szkolnej. 


Radomno. Z inicjatywy tut. kier. szkoły p. Michal- 
skiego urządzona została gwiazdka dla dziatwy tut. szkoły, 
która wystąpiła z różnemi deklamacjami i odegrała sztuczkę 
„Święty Mikołaj“, z której wywiązała się ku ogólnemu zado- 
woleniu. Nastąpił podział podarków przez św. Mikołaja. 
Każde dziecko otrzymało różne smakołyki, a najbiedniejsze 
dzieci ciepłą Dieliznę. Uznanie należy się kierow. tut. szkoły 


p. Michalskiemu, taksamo i naucz. p. Gwożdziejewskiej, 
którzy pomimo trudnych warunków potrafili zebrać fundusz, 
ażeby dziatwie sprawić gwiazdkę. Niektóre dzieci nie otrzy- 
mały podarunku gwiazdkowego, gdyż nie otrzymały od ro- 
dziców 20 lub 30 gr. pomimo, że mogły jeotrzymać. Podzię- 
kowanie składa się wszystkim ofiarodawcom, którzy nie od- 
mówili pomocy dła naibiedniejszych dzieci, czy to w gotówce 
wzgl. w naturaljach. Najserdeczniejsze podziękowanie składa 
się kier. szkoły p. Michalskiemu i naucz. p. Gwożdziejewskiej 
za urządzenie tak miłej gwiazdki dła tut. dziatwy szkolnej. 
W końcu zaznaczyć trzeba, że pomimo zaproszenia przez 
p. kier: szkoły rodziców na obchód gwiazdk. przybyło bar- 
dzo mało. Przy końcu przemówił p. Kierownik do dziatwy, 
-żŻycząc jej wesołych Swiąt, a na zakończenie odśpiewano 
„W żłobie leży”. Obecny. 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Radomno. Nieszczęślilwemu wypadkowi uległa 25 ubm: 
w drodze do kościoła p. Zuchowska z Jamielnika, która 
z powodu ślizgawicy upadła i dotkliwie się potłukła, dozna- 
jąc przytem wywichnięcia prawej ręki. Wypadek zdarzył się 


koło domu wiejskiego sługi, gdzie stała większa grupa 
dorosłych chłopaków i śmiała się z wypadku, zamiast 
pospieszyć wymienionej z pomocą. Na szczęście idący do 


kościoła p. Konrad Wojciech z Radomna, widząc leżącą 
staruszkę, podniósł ją i zaprowadził do jej syna w Radomnie. 
Godne pożałowania jest postępowanie tych, którzy się 
gapili, gdy staruszka nie mogła powstać. Pamiętajcie, chło- 
pacy, że w starości i wam taki wypadek przytrafić się 
może i taka sama zapłata was spotka. 


Gwiazdka S. M. P. i chóru kościelnego. 


Sampława. Tut. 5. M. P. ż. i 
kościelnego urządziły 31 ub. m. gwiazdkę w sali Doma 
Parafj. Miły teñ wieczorek zaszczycił swą obecnością Ks. 
prob. Strehl oraz kilka osób z Obywatelstwa. Nasamprzód 
S. M. P. ż. odegrało sztuczkę scen., poczem przy żarzącej choin- 
ce odśpiewano wspólnie kilka kolend, apewna dziewczynka 


m. wraz z Tow. chóru 


wygłosiła wierszyk. W serdecznych słowach przemówił do 
młodzieży ks. Patron. Znalazł się też gwiazdor, który 
rozdał podarki druhnom i druhom. Grorliwszym przyniósł 


nawet paczki. Potem młodzież zabawiała się jeszcze kilka 
godzin tańcami w miłej harmonii. | 


Noena inspekcja p. sołtysa. 


Złotowo. Nie przebrzmiała jeszcze sprawa z napadem 
„strzelców” na zabawę S. M. P., gdy mieszkańcy naszej wsi 
mają znów nową sensację. Otóż sołtys Miecz. Jackiewicz 

2 bm. po dłuższym pobycie w karczmie 


w nocy z 1 na 2 
wyszedł na „nocną inspekcję” swej wsi. Około godz. 4 nad 


ranem udał się do domu ubogo-gminnych i tam począł 
alarmować stróża nocnego, który wrócił co dopiero ze 
służby nocnej. Po zbudzeniu stróża udał się na drugą 
stronę domu, gdzie mieszkają niewiasty ubogo-gminne 
i tam również pobudził je, wołając „To ja, wasz sołtys*, 


używając przytem niecenzurowanych słów. Po tej „dziwnej” 
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inspekcji udał się p. sołtys na wieś, leez już około godz. 
5,15 wrócił jeszcze raz do stróża nocnego, lecz ten więcej 
się nie odezwał, następnie podszedł na podwórze poborcy 


gminnego p. A. Neumanna pod okno sypialni i rzucił cegłę 
w okno, tak, że wybiła podwójne szyby, zniszczyła doniczki 
z kwiatami i upadła w głąb pokoju o 3 metry, nie wyrzą- 


dzając ludziom na szczęście żadnej szkody. Należy zazna- 
czyć jeszcze, że nocne inspekcje sódłtysa powtarzają się 


częściej. Piastuje on oprócz sołtysa urząd stanu cywilnego. 
J. stale wyraża się, że o gminę swą bardzo dba i mieszkań- 
ców kocha i to być może, tylko, że w tak niezwykły sposób 
okazuje swe przywiązanie do ludzi. P. J. jest gorącym zwo- 
lennikiem sanacji. Ale to mu pewno tym razem nic nie po- 
może. Będzie musiał odpowiadać za zakłócenie spokoju. 


Jasełka. 


Lipinki, pow. Lubawa. W drugie święto Bożego Naro- 
dzenia odegrały dzieci miejscowej szkoły za staraniem tut. 
nauezycielstwa na sali p. Makowskiego bardzo udatnie „Ja- 
sełka”. Czysty zysk przeznaczono na potrzeby tut. szkoły. 


cj r a > 
Gwiazdka Tow. Powst. i Wojaków. 
Sumin. Pomimo tak ciężkiej niedoli urządziło i w tym 
roku tut. Tow. Powst. i Woj. 26 grudnia ubr. wspólną uroczy- 
stość gwiazdkową. 0 godz. 6-tej wiecz. zebrała się brać wo- 


jacka z rodzinami w lokalu dha Lesińskiego. Serdecznemi 
słowami i hasłem wojackiem „Za Wolność” powitał dh Pre- 


zes tak lieznie przybyłych. Przy pięknie ubranej choince 
zaśpiewano kolędę, poczem przemówił dh. Prezes o znaczeniu 
narodzenia Chrystusa, o umiłowaniu Boga i Ojczyzny. Piękny 
wiersz do Wojaków wygłosiła córeczka dha Pawłowskiego. 
Po odśpiewaniu „Wśród nocnej ciszy” łamano się opłatkiem, 
a w krótkich słowach przemówił ponownie dh. Prezes: „Po- 
dajmy sobie dziś przy tej tradycyjnej uroczystości z szczere- 


go serca bratnią dłoń. Niechaj zapanuje w drogiej Ojczy- 
źnie prawdziwa miłość i prawdziwa zgoda”. Nastąpiło 
obdarzenie całej rodziny wojaekiej ciastkami, jabłkami 


i orzechami, a dzieci i biedni otrzymali osobne paczki. Naj- 
więcej uciechy sprawił gwiazdor z wielkim workiem, który 
obdarzył młodzież jak i starszych. Następnie otrzymali nasi 
Wojacy dość hojny poczęstunek. Na zakończenie uroczystości 
zaśpiewano modlitwę żołnierską i hasłem „Za Wolność” sol- 
wował dh. Prezes wieczorek. Na urządzenie gwiazdki złożyli 
dobrowolne datki poszczególni członkowie. Artykuły żywno- 
ściowe dla biednych ofiarował p. Łukiewski z Mierzyna, a dh. 


wiee-prezes Tadajewski dość znaczną paczkę jabłek. Za 
wszystkie ofiary składa Zarząd Tow. staropolskie szczere 


„Bóg zapłać”. Trzeba zaznaczyć, że tut. społeczeństwo uzna- 
je zasługi Towarzystwa, czego dowodem jest ta dość hojna 
ofiara pieniężna, która została złożona na urządzenie gwiazdki. 
Także «s. prob. Wróblewski, jak i wielm. p. Dąbski z Babalie 
przyczynili się do powiększenia funduszu gwiazdkowego, za 
co składa im się najszczersze podziękowanie. Z wielką nie- 
życzliwością patrzą na naszą współpracę przeciwnicy. Za- 
stawiają różne sidła, aby nas złowić i przyłączyć do 
I Brygady. Nadaremne atoli te wszystkie zabiegi. Nasi 
członkowie stoją zawsze wiernie przy wojaekim sztandarze, na 
którym widnieje hasło „Bóg i Ojczyzna”. Obserwator. 


Bójka na zabawie. 


Wałdyki. W dzień Sylwestra . urządzili tu J. Empel, 
J.i A (Grabkowscy zabawę taneczną, na którą przybyło 
dużo młodzieży wiejskiej. Nagle powstała bójka, w której 
J. Empel, Grabkowscy i B. Marszelewski pobili B. Medy- 
chowskiego. J. Empel zranił go nożem w głowę. W użyciu 
były nawet butelki. Grabkowscy są tu znani z urządzania 


zaczepek. 
Z Fomorza 
Skutki ślizgawicy. 
Lidzbark. W ub. wtorek w południe, idąc po wodę do 


zdroju przy jeziorze, skutkiem poślizgnięcia się 30-letnia żona 
rob. Klimka, zamieszk. w ul. Sądowej, upadła na wznak tak 
fatalnie, że straciła na dłuższy czas przytomność. Przechod- 
nie zanieśli ją do mieszkania, gdzie wezwany lekarz stwier- 
dził silne wewnętrzne obrażenia. Wobec powyższego wy- 
padku nieod rzeczy będzie naznaczyć, ażeby chodniki itp. 
miejsca w odpowiedni sposób oczyścić lub piaskiem wysypać. 


Za marnego bażanta człowiek postradał 
Życie. 


Działdowo. Dnia 3 bm. około godz. 4 popoł. wracający 
z Działdowa do Książegodworu leśniczy dworski iwan Pro- 
ceski usłyszał strzały w zagajniku między Księżymdworem 
a-Kurkami. Udał się wraz z woźnicą dworskim w kierunku 
odgłosu strzałów celem przytrzymania domniemanego kłuso- 
wnika, polującego na bażanty, zauważył wychodzącego 
z zagajnika 27-letn. Frane. Jędrzejewskiego, syna osadnika 
w Księżymdworze, niosącego 6 mm. flower, którego wezwał 
do oddania broni. Gdy J. nie usłuchał, P. usiłował broń 
odebrać przemocą, przyczem doszło do walki, której przypa- 
trywał się woźnica. W pewnym momencie leśniczy P. dobył 
rewolweru, z którego — jak zapodał — oddał strzał na 
postrach. Strzał ugodził J. w płuca i był śmiertelny. Na 
miejsce wypadku przybyłu komisja sądowo-lekarska, która 
zarządziła aresztowanie P., a zwłoki przewieziono do szpitala 
w Działdowie celem dokonania sekcji. 


Wypadek na polowaniu. 

Działdowo. Na terenie Zalesia, pow. mławskiego, od- 
było się onegdaj polowanie, w którem brał udział pewien 
niefortunny strzelec, który zamiast strzelać w zwierzynę, 
postrzelił w kolano Fr. Geska, którego odstawiono do szpi- 
tala celem wyjęcia naboju. 


Rewizje Policji i konfiskata broni. 

Kksiężydwór. W związku z zabójstwem śp. Jędrzejew- 
skiego, Policja, przeprowadzając dochodzenia, przeprowadziła 
rewizje domowe u wł. maj. p. Frankensteina, któremu skon- 
fiskowała kilka sztuk broni palnej, na posiadanie której nie 
miał pozwolenia. Również przeprowadzono rewizję w miesz- 
kanin leśn. Proceskiego, któremu skonfiskowano dubeltówkę 
oraz rewolwer, z którego padł zabójczy strzał, na które P. 
nie posiadał pozwolenia. 


Tak urzędnicy PTR. ważą bekony! 


Kowalewo. Pomorska Izba Rolnicza ogłosiła, że odbiór 
świń bekonowych odbędzie się w dniu 19 grudnia r. z. Z nie- 
rogacizną stawiła się wielka liczba rolników. Podczas waże- 
nia bekonów nie dopuszczono żadnego z dostawców do skon- 
trolowania wagi, którą obsługiwali urzędniey P. T. R., między 
nimi jeden żyd. 

Gdy odebrano od rolników około dwustu 
cizny, jeden z dostawców zrobił awanturę, bo okazało się, 
że bekony jego straciły dużo na wadze. W rezultacie skon- 
trolowano wreszcie wagę i stwierdzono najordynarniejsze 
oszustwo. 

Otóż na wadze P. T. R. znajdował się kamień wagi 10 
funtów, a kula od regulowania była posunięta o dwa funty. 
Dzięki tej machinacji każdego z rolników oszukano o dwa- 


sztuk nieroga- 


naście funtów na każdej odebranej świni bekonowej. 

Dostawcy, oburzeni podobnem oszustwem, domagali się 
energicznie ponownego ważenia. Ze względu jednak na spó- 
źnioną porę urzędnicy Pomorskiej Izby Rolniczej sprzeciwili 
się temu i zaproponowali „ugodę”, mającą polegać na tem, 
iż doliczą dostaweom po sześć funtów do każdej już przyję- 
tej sztuki. 

Rolnicy, cheąe nie chcąc, 
na zbliżający się wieczór, 
propozycję. 


przedewszystkiem 
zmuszeni 


ze względu 

byli zgodzić się na tę 
Takie rzeczy w łonie P. T. R. żadną 

powinny, bo one go kompromitują. 
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Zbrodnia wykryta po dwóch latach. 
Maie Tarpno, pow. grudziądzki. Policji śledczej udało 
się wpaść na trop ponurego morderstwa, dokonanego przed 


dwoma laty. W maju 1931 r. do Grudziądza przybył z Francji 


miarą zachodzić nie 


robotnik Siebelt Józef, który w kilkuletniej mozołnej pracy 
na obezyźnie zdołał dorobić się znaczniejszego majątku. 
Siebelt zatrzymał się wówczas u swych znajomych  Prusz- 
czyńskich w Małem Tarpnie. Pewnego dnia Siebelt znikł 
| z mieszkania Pruszczyńskich, przyczem wszelki ślad po nim 
| zaginął. Obecnie wyszło na jaw, że Pruszczyńscy zamordo- 
| wali Siebelta, którego zwłoki zakopali.  Morderców areszto- 


wano. 


Zjazd uczestników strajku szkolnego 
z roku 1906-7. 


Toruń. Ub. niedzieli odbył się w Toruniu, w Książęcej 
sali Dworu Artusa, zjazd b. uczestników strajku szkolnego 
na Pomorzu z lat 1906-7. 

Zjazd zagaił w obecności przeszło 200 uczestników strajku 
z całego Pomorza p. Augustyn Sprzęga. Następnie objął 
przewodnictwo zebrania *jeden z inicjatorów tegoż strajku, 


p. Kladziński, który omówił podłoże, na którem powstał strajk 
oraz cele, jakie iniejatorom jego przyświecały. 

Zkolei zabrał głos p. poseł Józef Mazur z Grudziądza, 
wyrażając życzenie, aby nowa organizacja stała ponad partja- 
mi i służyła do zadokumentowania światu i Polsce całej, że 
Polacy istnieją na Pomorzu nie dopiero od roku 1920, lecz 
że Pomorzanie upominali się twardo o swoje prawa już w 
czasis niewoli. 

W wyniku obrad uchwalono powołać do życia organiza- 
cję i wybrano w tym celu komitet, mający na celu opraco- 
wanie statutu i załatwienie koniecznych formalności. 

Do komitetu tego weszli: pp. A. Sprzęga, J. Mazur, Tyl- 
manowski, Welpowa, Bukowski, Łęgowski i inni. 


Głupota ludzka niema granie. 


Puck, pow. morski. W Połczynie zjawiło się w miesz- 
kaniu robotnika J. Białka kilza cyganek, by mu wróżyć. W 
tym celu jedna z nich kazała mu włożyć pod filiżankę 5 zł 
i nieprzerwanie na nie patrzeć. W międzyczasie naturalnie 
pozostałe cyganki okradły go dotkliwie, zabierając niedawne 
ubitą świnię z beczki i inne rzeczy oraz zabierając najbez- 
czelniej owe 5 zł. | 
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RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. Walne zebranie Cechu Szewieckiego od- 
będzie się w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 2-giej po połud. 
w lokalu p. Jankowskiego.  Uprasza się o liczne przybycie 
członków, jak również i sympatyków. zarząd. 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 21 stycznia 
o godz. 4 po poł. odbędzie się w auli gimn. 
Zwyczajne Walne Zebranie 
Stow. Bursy Gim. w Nowemmieście. 
Porządek obrad: 


1934 r., 


. Zagajenie. 

. Wybór przewodniczącego Walnego Zebrania. 
Odezytanie prot. z poprzedniego Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie z działalności Stow. a) prezesa, b) sekre- 
tarza, c) skarbnika. 


5. Udzielenie absolutorjum Zarządowi. 

6. Zmiana statutu i upoważnienie dla Zarządu dosto- 
sowania tych zmian do wymagań sądu. 

4. Wybór Zarządu i Komisji rew. 

8. Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 

9. Zakończenie. 

Na powyższe zebranie zaprasza wszystkich członków 


|Zarząd : 
(—) Br. Jentkiewicz, prezes. (—) Ks. pref, Kalinowski, za sekr. 


Możliwość dalszego spadku dolara. 


Kongres Stanów Zjednoczonych zbiera się dziś 


w środę, 3 bm. Sesja kongresu będzie prawdopo- 
dobnie bardzo burzliwa. Zdania co do poczynań 
prezydenta Roosevelta w celu gospodarczej odbu- 
dowy nie są bynajmniej jednogłośne, a dyskusja 
w tej sprawie może w pewnych chwilach dopro- 
wadzić do tarcć. 


Pierwszorzędne znaczenie będzie miało stano- 


wisko kongresu do polityki monetarnej prezydenta. 


Jedni członkowie kongresu są przeciwnikami in- 


flacji, inni natomiast są zwolennikami tego niebez- 
piecznego eksperymentu i prawdopodobnie zgłoszą 
protest przeciwko zwłoce, która nastąpiła w dewa- 
łuacji dolara. 


Prawdopodobnie nastąpiądalsze dewaluacje do- 


lara, a dopiero kiedy dolar zdewaluowany będzie 
do 50 centów, wtenczas zostanie on stabilizowany. 


bosyłali dzieci do szkoły tak długo, dop > óki nauczyciel Na- 
piórski nie będzie przeniesiony. Rezol ucj > po RA wszyscy 


szkolnego przez aresztowanie ojca rodziny okazała się plasia. 
gdyż strajk trwał aż do wakacyj świątecznych. 


sem organizacji, znienawidzonej przez „sanację , na czele 
której stoi ks. ppułk. Wrycza. 


kratami. Upłynęło już 17 dni od osadzenia go w więzieniu. 
Przed świętami obrońca aresztowanego p. adwokat Sergot 
z Chojnie wniósł o zwolnienie p. Lewińskiego z aresztu śled- 
ezego, czemu sędzia grodzki p. Klonowski odmówił. 


przeciwko ks. ppułk. Wryczy i rolnikowi Janowi Lewińskie- 
mu za „namawianie do nieposzanowania ustaw”. Jak wia- 


aty niemoralntego oddziaływania na młodzież szkolną i in- 
ne, przedstawione w swoim czasie w Kuratorjum Szkolnem. 
Ponieważ jednak Kuratorjum sprawy nie załatwiło wzgl. 
podniesionemi zarzutami nie zajęło się, rodzice zebrali się w 
tym celu, by ponownie uchwalić rezolucję, żądającą usunię- 
cia nauczyciela Napiórskiego z Wiela. W toku obrad rodzi- 


nauce ielowi Napiórskiemu uchwaioną kolei, w spik 


Echa strajku szkolnego w Wielu. 
Nowe „oskarżenia” ks. ppłk. Wryczy z Wiela. 


Chojnice. Przebywający w więzieniu tut. rolnik 
Jan Lewiński z Wiela spędził święta Bożego Narodzenia za 


Oprócz mandatów karnych dla rodziców, nie posyłają- 
cych dzieci swe do szkoły, podniesione zostało „oskarżenie” 


domo, dnia 8 bm. zwołane zostało zebranie Rady Ro- 
dzicisla skiej, na którem omawiano sprawy nauczania dziec: 
przez nauczyciela Napiórskiego, co do którego istnieją za- 


ce jedn omyśinie zadecydowali, że na znak protestu nie będą 


gt 


obecni na zebraniu. W skład delegacji, która doręczyła 


także aresztowany Lewiński. Nadzieja likwidacji rajku 
+ 


Nadmienić wypada, iż aresztowany Lewiński jest preze- 


WGN a 


„wartek, dnia 4-go stycznia r0. O godz. 


Sakramentami św., po dfugle] 1 ciężkiej 
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5. Tedill SZCZIMOCHO- 


proboszcz boleszyński 
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GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 1. 3. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50— 14.75 
Pszenica 18.90— 18.50 
Owies 12.25—12.50 
Jęczmień browarowy 14.75—15.50 
Mąka żytnia 20.75- 21.00 
Mąka pszenna 65 proc. 29.00—31.50 
Otręby żytnie 9.75—10.25 
Otręby pszenne 9.75—10.25 
Rzepak 43.00—44.00 
Gorczyca 33.00—35.06 
Groch Vietoria. 22.00—25.00 
Groch Folgera 21.00—23.00 


ADEE N ARP OGÓRKA 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 


E D z | 


KĄCIK RADJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, dnia 6. I. 7.00 Audycja poranna. 10.00 Tr. 
nabożeństwa z Krakowa,- potem muzyka religijna z płyt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.15 Poranek kolend z Filharmonji 
Warsz. 14.00 Feljeton leśny „Las zimą”. 14.15 Koncert ork. 
ludowej. 1500 „Gazeta głośna i żywa na wsi”. 15.20 Recital 
fortepianowy Boruńskiego. 16.00 Słuchowisko dla dzieci pt. 

„Trzej królowie“. 16.30 Stare walee z płyt. 16.45 John 
Galsworthy: Między gentlemanami”, fragm. z powieści „Kwiat 
na pustyni”. 17.00 „Rok 1933 w zwierciadle techniki”. 17.15 
FR Ł Konserwatorjam : ‚polskiej muzyki organowej. 17.40 
Pieśni ludowe. 18.00 Słuchowisko „Zrzędność i przekora” 

p-g Fredry. 18.40 Recital Wermińskiej. 19.30 Płyty. 19.40 
Felj. 20.00 I część koncertu międzynar. z Pragi Czeskiej. 
21.00 Dz. wiecz. 21.10 Wiad. sport. 21.20 Koncert Chopi- 
nowski w wyk. Smidowicza. 22.05 Muzyka taneczna. 

Niedziela, dnia 7. I. 9.00 Audycja poranna. 10.00 Tr. 
nabożeństwa z Poznania. — Kazanie pt. „Rodzina Swięta” 


Poznaniu. wygł. ks. prof. dr. Jan Szmigielski. Po nabożeństwie muzy- 
z dnia 3. 1. 1934 r. ka relig. z płyt. 12.15 Poranek muzyczny z Filharmonji 
Woły: Warsz. W przerwie około godz. 13.00 pogadanka „Jak 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane : 60— ułożyć statut spółdzielni pracy”. 14.00 Pogadanka dla gospo- 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 56— dyń wiejskich”. 14. 15 „Przegląd rynków produktów rolnych”. 
Mięsiste tuczone starsze A 14.30 Polskie pieśni ludowe. 15.00, Dialog z cyklu „Kalkulacje 
Miernie odźywione 39-— rolnika. 15.20 Muzyka salonowa. 16.00 „Wesoła audycja” 
Buhaje: dla dzieci (Tr. ze 1wowa). 16.30 Płyty. 16.45 „Ostatni akt”, 
Wytuczone pełnomięsiste 58— 60 | fragm. z powieści Z. Nowakowskiego : „Start Edmunda Suli- 
Tuczone mięsiste i ; : 50— 54 my“. .17.00 Pogadanka pt. „Amerykanka”. 17.15 Polska ka 
Nietucozne, dobrze odżyw. starsze 50 42 48 pela ludowa. 18.00 Słuchowisko pt. „Zgubiony list” p-g Ni- 
Miernie odżywione 36—— 46 codemi'ego (Tr. z Krakowa). 18.40 Recital śpiewaczy Mosso- 
KroWY: 5 czego (bas). 19. 30 Radjotygodnik dla młodzieży: „Co się 
Tuczone pełnomięsiste 58— 62 dzieje na świecie”. 19.50 Muzyka iekka ork. P. R. 20.50 
Wytuczone mięsiste 48— 59 Dz. wiecz. 21.00 Felj. pt. „Historja mistrzynią dnia dzisiej- 
Nieteznone, dobrze odżywione . + 38— 40 szego”. 21.15 Tr. z Poznania zakończenie meczu bokserskie- 
Miernie odżywione i 94— 98 go z walki Poznań— Berlin. 22.45 Wiad. sport. 22.00 „Na 
Jalowice wesołej lwowskiej fali“. 23.05 Muzyka tan. z kaw. Gastro- 
W.ytuczone pełnomięciste . 60— 64 nomja”. | 
Tuczone mięsiste 56— 58 Poniedziałek, dnia 8. I. 7.00 Audycja poranna. 
Nietuczone. dobrze odżywione . 46—— K0 12.55 Dz. połud. 15.55 Koncert muzyki salon. 16.40 Lekcja 
Miernie odżywione i 38— 40 języka franc. (kurs elem.) 16.55 Duety. 17.15 Recital 
Młodzież: fortep. Eugenji Dewoyno Sołłohub. 17.50 „Skrzynka poczto- 
Dobrze odżywione gg 46 wa rolnicza“. 18.0  Odćzyt pt. „Jak żyją nasze rośliny 
Miernie odżywione BAC 48 zimą”. 18.20 Audycja żołnierska. 18.45 Płyty. 19.25 „Czyż- 
Cialeta” by nieznany pamiętnik Chopina* — (Felj. muz.) 19.40 Wiad. 
Najprzedniejsze cielęta wytuczone À ; 64— 70 sport. 19.47 Dz. _Wiecz. 20.00 XI- ty koncert z cyklu „Muzy- 
Taezone cieleta 34— 60 ka Niepodległej Polski”. W przerwie Odczyt aktualny. 22.00: 
Dobrze odżywione 46— 59 „Najpiękniejsze głosy świata. 22.00 Muzyka taneczna. 
appa odżywione 40— 44 EE Z c i RUN E ; ARE 
Oriki - Za redakcję odpowiedzialny: F ranciszek Łupieki w Nowemimieście, 
w y "ep zone pełnomię raid. jagnięta i młodsze skopy 36— GU | W razie ‘Za ogwsaenia redakcja nie odpowiada. orsanzkód 6 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . U0— U j zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
Do brze odżywione 00— 00 pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyck 
Swinie (tuczniki): raumerów lub odszko: Jowa ania. 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 54— 88 ARE PASKO oo yayć AE E E E 
Pełnom jięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 18— 82 | z Węgiel E Trzy lampowy 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi eon opałowy i kowalski polecam ` saa radjoaparat 
Mięsiste ponad 80 kg. żywe] wagi 66— 70 fp: ; „okazyjnie do nabycia. 
Maciory i późne kastraty 76— 82 ł Fr. Tyster, Lubawa.' Krasiński, zegarm,, Lubawa. 
A EEEE 
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horobi 
chorobie 
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duszpasterzem 


UK £ PE, pan ego 


OłU 


Za Radę Parafjalną 


przej! iadam iam, iż z dniem 1 stycznia 1934 


otworzyłam gabinet dentystyczny i 


w LUBAWIE przy ul. Gdańskiej nr. 7. 


Przyjmuję ubezpieczonych i członków ubezpieczonych 


Chorych oraz pacjentów prywatnych. 


Lekarz-d< ntysta EUGENJ A ZUKOW SKA. 


m O AE p OZ AE i YE A EO m w a ZZO maa 


5zan. Obywatelstwu Lobawy i okolicy podaję do] 
wej wiadomości, że z dniem 4-go stycznia 1954 r. 


TASRKAW 


uawaBia mąki. Referencie 


; OTWORZYŁEM 


„„NTERES RZEŹNICKI. 


tażdym względem zadowolić. Proszę o łaskawe poparcie 


meg LEOTE A. Z poważaniem 


FRANCISZEK BARAŃSKI, LUBAWA, 


ul. Gdańska 7. 


Młyn Kurojady poszukuje ! Gospodarstewko 
* m TEJ E r i ; 
ezłos ieka ładne budynki nowe, ziemia 
YI © vA tio zpožaą i W F æ 
EYJ rowania š y pszenna przy Now emmieście i 


tanio za 2—3000 zł wpłaty na 


iucja wymagane. 
sprzedaż. A: Kurlikowski, 


GŁÓ: żeni: + RARE 


Młyn Kurojady, Nowemiasto, 
p. Lidzbark. i ul, Jagiellońska 21. 


H- 


raniem , mojem będzie li tylko rzetelną obsługą Klientelę | 


Stanisław Główczewski. 


o Z ZO OE A OAK e ae 


Zgubiłem 


i książeczkę czeladniczą (zawód ; 


|rzeźnieki). . Uczciwego znalazcę 


„gUDr: aszam o zwrot. 


i Roman Lisiński, 
i: Nowemiasto, ul. 


i 


t9 Stycznia. 


RZYM 


Przez najniższe ceny oraz 
mojem usilnem staraniem 
biorców zadowolić pod ka 


snes 


ZARA 


í 


Szanownej Publiczności Nowegomiasta podaję do łaskawej wiadomości, 
iż na podstawie art. 8 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 7. VI 


otrzymałem koncesję na wykonywanie 


wszelkich prac monterskich 
i instalacyj świetlnych. 


Równieź przyjmuję wszelkie prace, wchodzące w zakres elektryfikacji 


po cenach przystępnych. 
Proszę o łaskawe poparcie mego nowo założonego przedsiębiorstwa 


L a GAAN 


MATERIAŁY INSTALACYJNE 


Skład koloa iay w święto Trzech Króli, dnia 6 Pe: 1934 i r. 
„ mieszkaniem od zaraz do wy- | Chór Kościelny 


1927 r. 


Szczepan KuczmarsSki 


Nowemiastoe, ul. Pod Lipami 17. 


maan ANNA 
WAWA JANKA RENE WAW AAAA ANI 


WSZELKIE 


se 


wchodzące w zakres elektryfikacij 


jak: PLECIANKĘ, PRZEWODY, OPRAWKI, WYŁĄCZ- 
NIKI, BEZPIECZNIKI, IZOLATORY i Ł p. 


polecamy w wielkim wyborze i po cenach bardzo niskich. 


DRWĘCA” Druk. i Księgarnia N 


OWEMIASTO. 


í š 
„b PEKAO E 


_ urządza 


„emiasto 


dzierżawienia. R. Papiowsii 


Nowemiasto, ul. sód SRCA :znia. sali Hotelu Centralnego o godz. 


O EOT O menne EZ ser 


Podaję Szanownej Publiczności Nowegomiasta 
i okolicy do łaskawej wiadomości, 
siejssym OTWIERAM 


SKŁAD TOWARÓW KRÓTKICH 


i galanterji 
w domu p. Piaseckiego ul. Kościelna 2, 


rzetelną obsługę będzie 
w zupełności Szan. Od- 


¿dym względem. 


JAN PODWOJEWSKI, 


Nowemiasto. 


3] %76 (078,%761%70)%76000)%59(% 
PRIPIS PRIER IPERS 


iż z dniem dzi- Cześć pieśni! 


20-tej (8-mej wieczorem) 


BZ SEE BAL CZAPECZKOWY > 


na który zapraszamy wszystkich sympatyków. 


„O EO A OOOO OO, _ A A TAKE 


w robote. dnia go bm. 


Ładne małe : 
wielkie 


gospodarstwo 


około 6 mórg ogrodowej ziemi. 


Zabudowania jak nowe — dom ŚWINIO ICIE, 


mieszkalny masywny — 1 i pół jedzenie świeżej 
klm. od Nowegomiasta — od- kiszki i kaszanki 


wiednie dla emeryta, rze- 
powiedn 5 na które zaprasza 
mieślnika itd. na sprzedaż. 


Cena i wpłata według ugody. LIPI N SKA 


W GG e a 44 — 
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Zgłoszenia przyjmuj á 
ZRP. przy panje Nowemiasto, 
Bank Ludowy Nowemiasto. restauracja dworcowa. 


Nr. 2. 


Regulamin wyboru 
zarządów miejskich. 


W Dzienniku Ustaw z dnia 23 grudnia ukazało 
się rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 
w Sprawie regulaminu wyborczego do zarządu 
miejskiego na obszarze województw: krakowskiego, 
lwowskiego, pomorskiego, poznańskiego, stanisła- 
wowskiego, tarnopolskiego. 

Członków zarządu miejskiego, prezydenta mia- 
sta, wiceprezydentów, burmistrza, wiceburmistrza 
iławników wybierają radni. Do ważności wyborów 
człońków zarządu miejskiego, konieczna jest obec- 
ność więcej niż połowa ustawowej liczby radnych. 
W braku wymaganej liczby radnych przełożony 
gminy zwołuje powtórne zebranie wyborcze rad- 
nych, które winno odbyć się najpóźniej w 7 dni 
po pierwszem zebraniu. 

Wybory członków zarządu miejskiego zarządza 
w miastach, niewydzielonych z powiatowego zwią- 
zku samorządowego, starosta powiatowy, aw mia- 
stach wydzielonych — wojewoda. 

Zgłoszenie kandydata na prezydenta, wicepre- 
zydenta, ourmistrza i wiceburmistrza, uskutecznia 
się na piśmie; może ono zawierać nazwisko tylko 
jednego kandydata i winno być podpisane przez 
conajmniej 14 ustawowej liczby radnych. Zgłosze- 
nie może podpisać tylko obecny na zebraniu radny, 
przyczem każdy obecny radny może podpisać tyl- 
ko jedno zgłoszenie. Do zgłoszenia winna być 
dołączona pisemna deklaracja kandydata, iż zgadza 
się na postawienie jego kandydatury, że posiada 
prawo wybieralności i że zaznajomił się z postano- 
wieniami art. 9 ustawy, o ile zaś chodzi o kandy- 
datów na stanowiskach niezawodowych burmistrzów 
— również z postanowieniami art. 8 ustawy, a nie- 
zawodowych wiceburmistrzów — ponadto z posta- 
nowieniami art. 6 i 8 ustawy. 

Wybrany na ławnika miejskiego może być 
każdy obywatel polski bez różnicy płci, który 
ukończył do dnia zarządzenia: wyborów 30 lat, 
włada językiem polskim w słowie i piśmie i ma 
w myśl art. 3 ustawy na terenie danego miasta 
ogólne prawo wybierania do organów ustrojowych 
związków samorządowych. Liczba ławników sta- 
nowi 10 proc. ustawowej liczby radnych i nie mo- 
że być mniejsza od 3. Ułamki, powstałe przy obli- 
czaniu, zaokrągla się w górę do pełnej jedynki. 

Lista kandydatów na ławników powinna być 
zgłoszona na piśmie i podpisana w miastach do 
25.000 mieszkańców przez 1/4 ustawowej liczby 


któremu z Pekinu udało się 


radnych danego miasta, w miastach ponad 25.000 
mieszkańców — przez 16 ustawowej liczby rad- 
nych, w miastach ponad 125.000 mieszkańców przez 
1/10 ustawowej łiczby radnych. 

Lista nie może zawierać więcej nazwisk kan- 
dydatów, aniżeli podwójną liczbę ławników, przy- 
padających na dane miasto. 


Arcykapłan budyjski Panshan Lama 


„22 06 sa 


całą budyjską Azję 
zjednoczyć pod swoją egidę. Temsamem kilkaset- 
letnie panowanie 3 lamów zostało zakończone — 
i możliwe, że z tego połączenia kiedyś wyłoni się 
jedna potęga polityczna. 

Ostatnio donosiliśmy 0 
60-letn. Dalaj Lamy, największego 
kościoła lamaitów, a zarazem Świeckiego 
Tybetu. 

Przyszły Dalaj Lama musi otrzymać aprobatę 
na zajęcie tronu od wyżej wymienionego Panshan 
Lamy. Jeśli tenże pośle mu insygnia cesarskie, 
pierścień i pieczęć, nowoobrany władca zostaje 
z ceremonjami wprowadzony o pałacu o złotym 
dachu, stojącego w okolicy stolicy Tybetu — Lhasy. 


tajemniczej Śmierci 
zwierzchnika 
władcy 


„DRWĘCA“ — SOBOTA, DNIA 6-GO STYCZNIA 1934. 


Zwłoki największego poety kaszubskiego 
będą sprowadzone do Polski. 


Największy poeta kaszubski Jarosz Derdowski, autor 
słynnej sentencji „Niema Kaszub bez Połonji, a bez Kaszub 
Polski”, który zmarł przed 50 laty w Ameryce, ma być eks- 
humowany z cmentarza miasta Winona w stanie Minnesota 
i przewieziony okrętem do Gdyni. Zwłoki poety spoczęłyby 
na najpiękniejszym cmentarzu Polski w Oksywiu pod Gdynią. 
W związku z tem na wybrzeżu poczyniono wstępne przygo- 
towania do utworzenia Komitetu sprowadzenia zwłok poety 
z Ameryki. Jak wiadomo, z inicjatywy wojewody pomor- 
skiego p. Kirtiklisa budowany jest piękny park nadmorski 
ku czci poety w Wielkiej Wsi i Hallerowie, gdzie stanie jego 
pomnik. 

W Gdyni utworzono komitet z p. dr. Majkowskim z Kar- 
tuz. Na posiedzeniu ostatnio wyłonił się też projekt połącze- 
nia uroczystości sprowadzenia zwłok poety z uroczystością 


, ufundowania w Gdyni „Kamienia Słowiańskiego” dla uczcze- 


nia zaginionych nad Bałtykiem szczepów słowiańskich. 


RABACIE E o EN 


Zmiszczony pomnik. 


zniszczyli w 
pomnik bohatera narodow. Deroulede'a, rozbijając 
mu głowę. 


Niedawno dwaj lewicowcy Paryżu 
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Dodatek funkcyjny dla 
dygnitarzy. 


5 złotych dodatku służbowego dla 
kierowników szkół powszechnych. 


W związku z przeszeregowaniem urzędników 
do nowych grup płacy, podajemy również 
o zasiłku wyrównawczym i dodatku lokalnym 
i funkcyjnym. 

11 wymiarów funkcyjnych. 


Dodatek funkcyjny obliczany będzie w 11 róż- 
nych wymiarach. 

Prezes Rady Ministrów otrzymywać 
dodatek w wysokości 3000 zł miesięcznie, mi- 
nister i prezes Naczelnej Kontroli — 2.000 
zł, wiceminister, wojewoda, komisarz rządu 
w Warszawie — 1.500 zł, prezes Prokura- 
torji Generalnej, prezes PKO, dyrektorzy 
monopoli państwowych — 1.000 zł, dyrek- 
torzy departamentów oraz wyżsi urzędnicy 
na stanowiskach specjalnych — 600 zł, wicedy- 
rektorowie departamentów, dyrektorzy gabi- 
netu ministra — 500 zł, naczelnicy biur perso- 
nalnych i wieewoejewodowie oraz wicekomisarz 
rządu po 400 zł, naczelnicy wydziałów w cen- 
trali — 3800 zł, kierownicy referatów we wła- 
dzach naczelnych — 200 zł, starostowie oraz 
naczelnicy urzędów podległych pośrednio władzy 
naczelnej — 100 zł, i naczelnicy więzień III klasy 
— 50 złotych 

Dodatek służbowy. 

Ci urzędnicy, którzy nie będą pobierać do- 
datku funkcyjnego, a pełnią odpowiedzialną służ- 
bę, otrzymają dodatek służbowy. Stawki tego 
dodatku wahają się od 1.500 do 5 zł. 

W szczególności dodatek służbowy otrzymają 
wszyscy niemal urzędnicy Kancelarji Cywilnej. 
Dyrektor Kancełarji Cywilnej otrzyma doda- 
tek służbowy w wysokości 1.500 zł. Niżsi funk- 
ejonarjusze straży więziennej otrzymają z tego 
tytułu 20,— zł miesięcznie, a kierownicy szkół 
powszechnych 5 zł. 

Wszyscy ci, którzy otrzymywać będą dodatek 
funkcyjny lub służbowy, nie będą mieli prawa do 
zasiłku wyrównawczego. 


będzie 


Emerytury. 

Emerytury obliczane będą urzędnikom, prze- 
noszonym w stan spoczynku po 1 lutego 1984 r., 
według pensji zasadniczej, to znaczy bez dodatków 
i zasiłków. 

Wyżsi urzędnicy. 

Podawaliśmy już wysokość uposażenia premje- 

ra (6.450 zł), ministra i wicemin. (4.300 i 3.225 zł). 


który jest już na ukończeniu, połączy Białogród z Zumuniem, co zjednoczy obydwa te miasta jugosło- 


wiańskie. 
Obecnie podajemy wysokość uposażeń wyższych 
urzędników ministerjalnych ; 


Stanowisko Pensja Dod. lokal. Dod.funkc. Razem 
Dyr. depart. 1.000 150 600 1.750 
Nacz. wydziału 700 100 300 1.100 
Kier. referatu 450 65 200 415 


Aabia koli wi Ge pazia 


Berlin. „Völkischer Beobachter“ zamieszcza 
w sensacyjnej formie artykuł p. t. „50.000 żydów 
przed Cyprem — Cypr, jako nowe państwo, przyj- 
mujące „żydów, wiecznych tułaczy”. 

W artykule tym, pochodzącym z „źródeł gre- 
ckich”, pisze „Vólkischer Beobachter”, że Anglja 
zamierza zahamować dalszą emigrację żydów do 
Palestyny.  Znamiennym dla tego nowego kursu 
polityki angielsk. była „tułaczka” okrętu „Polonia? 
z 9656 żydowskimi emigrantami z Niemiec (2). 
„Vólkischer Beobachter” pisze, że okręt ten do- 
piero po kilku interwencjach mógł w Jaffie wylą- 


| 


Jest to kablowy most wiszący o 261 m. długości, którego budowę rozpoczęto w lipcu 1930 r. 


„Poprzez gęste szpalery wojskowe, pod. 


dować. 
ochroną samochodów pancernych przybyli zmęcze- 
; ni Niemcami żydzi wreszcie z Jaffy do Tel Awiw“. 


W dalszym ciągu dziennik hitlerowski pisze, 
że Anglja urządziła państwo palestyńskie jedynie 
dłatego, by wygrywać żydów przeciw Arabom. 

Ale ze względu na to, iż Palestyna przemieni- 
ła się w wulkan, grożący lada chwila wybuchem, 
powstał nowy plan angielski, by osiedlić 50.000 
żydów środkowo-europejskich na Cyprze. 

Artykuł „Vólkischer Beobachter” w dalszym 
ciągu wyraża się niezwykle ujemnie o panowaniu 
angielskiem na Cyprze i twierdzi, że owe 50.000 
żydów mają stanowić oparcie dla panowania an- 
gielskiego na Cyprze przeciw Grekom, którzy wy- 
powiadają się przeciw panowaniu angielskiemu na 
Cyprze. 

W końcu pismo twierdzi, że cała Grecja nie- 
zwykle zaalarmowana jest tą wiadomością i że 
osiedlanie tych żydów na Cyprze stałoby się 


asumptem do poważnych zajść. 


